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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 18 lipea.

M ilionowy podatek.
Berno (mor). Zmarły tu bankier Schuster zo­

stawił 40 milionów koron majątku. Władze poda­
tkowe nie miały pojęcia o wysokości jego majątku 
i za życia wymierzały mu tylko podatek od 10 mi­
lionów. Spadkobiercom wyznaczono więc podatek do­
datkowy w wysokości 3V* miliona koron.

M a n ifes t w ęgierskich  socyalistów .
B u d a p e s z t. Węgierscy socyaliści ogłosili ma­

nifest wyborczy, który w sposób ostry atakuje wszy­
stkie stronnictwa. Manifest ten wzywa wszystkich 
socynlistów do energiczuego oporu przeciw przewadze 
innych stronnictw.

P odarek  kró la  ru m u ń sk ieg o .
B u d a p e s z t. Król Karol rumuński darował 

6 p. |>., którego jest właścicielem, z okazyi jego 50- 
letniego jubileuszu swój portret naturalnej wielkości, 
malowany przez Ajdukiewicza.

In te rv ie w  z  k a rd y n a łe m  o fr a n c u s k ie j  
u sta w ie  kongregacyjnej.

R z y m . Hr. Stanisław Bertoleti ogłasza inter- 
yiew z jednym z najwybitniejszych kardynałów, 
odgrywającym pierwszorzędną rolę w Watykanie, 
mianowicie w sprawie uchwalonej we Francyi u s t a ­
wy  k o n g r e g a c y j n e j .

Ów kardynał, rzekomo bardzo dobrze poinfor­
mowany o zamiarach i postanowieniach papieża, 
oświadczył, że papież poczynił był wszelkie starania, 
celem uniemożliwienia tej ustawy, żarów; o przez 
swego nuncyusza w Paryżu, jakoteź sam u prezy­
denta Loubeta, który odpowiedział na list papieża 
bardzo uprzejmie, jednakowoż odmownie.

Kardynał ów mówił: „Żyjemy w chwili, gdzie 
nasi przeciwnicy łączą się przeciw nam ; proszę iylkó 
spojrzeć, co się dzieje w Hiszpanii, nawet w Portu­
galii poczyna się objawiać ruch skierowany przeciw 
Kościołowi a t a k ż e  i w A u s t r y i  n a s i  w r o ­
g o w i e  w y m y 61 i I i s o b i e  h a s ł o  los von Bom. 
Obecnie ten ruch przedostał się do Francyi; boli to 
bardzo papieża, źo jedna z najukochańszych córek 
Kościoła, jaką była Fraucya, taką mu wielką przy­
krość sprawiła.

Kardynał ów, zapytany, jak się papież obecnie 
miewa, odpowiedział, żo papież mieszka teraz w tzw. 
Wilegiaturze, tj. w małym domku, zbudowanym wśród 
ogrodów watykańskich i jest zupełnie czerstwy, sam 
załatwia wszelkie sprawy polityczne a nawet w tym 
roku nie cierpi tyle, co w poprzednich z powodu 
upałów.

Na razie Ojciec św. nie postanowił przedsię­
wziąć żadnych kroków wobec uchwalenia ustawy 
o kongregacyach. Ojciec św. nie chce używać środ-. 
ków ostatecznych i ogłaszać stanu wojennego. Dla­
tego też można z całą stanowczością zaprzeczyć do­
niesieniom rozmaitych dzienników o jakiejś nocie, 
którą papież ma wydać do rządu francuskiego; je­
steśmy, mówił kardynał, przekonani, że odniesiemy 
zwycięstwo. .Rząd W aldeca Rousseau’a przecenia ruch 
anikatolicki we Francyi. W krótkim czasie zobaczy­
my, czy siła moralna Watykanu jest większą czy też 
siła moralna Francyi. W końcu oświadczył kardynał, 
że papież nie wydał żadnych ogólnych zarządzeń do 
kongregacyi, lecz wydaje je dla każdej z kongregacyi 
z osobna, stosownie do okoliczności.

Krach finansowy w Niemczech.
Petersburg. Zarząd konkursowy uchwalił 

prowadzić dalej interesy Towarzystwa akcyjnego 
„Casseler Trebertrocknungs-Gesellschaft".

Wizyta rosyjska w Rum unii.
Konstanza. Wczoraj wieczorem na pokładzie 

rosyjskiego pancernika „Rościsław" odbył się na 
cześć rumuńskiego następcy tronu obiad galowy, 
w którym wziął udział także komendant bawiącego 
tu angielskiego okrętu stacyjnego. W. książę Ale­
ksander iUichajłowicz wznosił kilkakrotne toasty na 
cześć rumuńskiej pary królewskiej, rumuńskiego na­
stępcy tronu i jego żony, oraz na cześć rumuńskiej 
armii i marynarki.

W odpowiedzi toastowali zastępca tronu ru­
muński i prezydent ministrów Stourdza na cześć 
carstwa, pary wielkoksiążęcej i armii rosyjskiej. 
Wieczorem odbył się bal na cześć gości urządzony 
przez miasto.

W. książę usprawiedliwił swoją nieobecność. 
Całe miasto i port były świetnie iluminowane.

99M anru“* w Krakowie.
K ra k ó w . Na wczorajszem przedstawieniu 

„Manru44 był obecny w loży,, ubranej w kwiaty i wień­
ce, Paderewski z żoną. Teatr był przepełniony. Po 
I-szym akcie wywoływano Paderewskiego kilkanaście 
razy, po drugim akcie zapał wzrósł do zenitu. Wy­
woływaniu kompozytora nie było końca. Obsypano 
go kwiatami, tożsamo na końcu. Paderowski silnie 
wzruszony dziękował.

Eksplozya balonu.
Petersburg. Balon tut. oddziału żeglugi po­

wietrznej „Generał Sabotkin" eksplodował i spalił 
się koło Sehlusselburga, spadając na ziemię. Eksplo­
zya prawdopodobnie spowodowana zosłała przez 
nieostrożność chłopów, palących papierosy. 20 o s ó b  
j e s t  r a n n y c h ,  z t y c h  7 c i ę ż k o ,  1 chłopak 
umarł już z ran odniesionych.

K artel węglowy w Am eryce.
Nowy 7ork. Pięć wielkich kopalń węgla 

postanowiło połączyć się w w i e l k i  k a r t e l  wę ­
g l o wy ,  celem zaopatrywania we węgiel wszystkich 
kolei żelaznych, będących w rękach Morgana.

Zamach kobiety na m inistra .
P a r y  iż. Policya paryska jest przekonana na 

podstawie wyniku śledztwa, że p. Olszewska nie 
miała wcale zamiaru zabić ani Delcassogo ani Bau- 
dina, lecz chciała tylko na siebie zwrócić uwagę. 
Rewolwer, jakiego użyła do strzału, był bardzo ma­
łego kalibru i zupełnie zardzewiały. Ojciec rzekome­
go hr. Olszewskiego brał podobno udział w powsta­
niach w r. 1831 i 1868, a w ostatniem był nawet 
raniony.

Sytuacya w  południowej Afryce.
P rafco rya . Przywieziono- tu wziętych w Reitz 

do niewoli członków rządu orańskiego.
Johannisburg. Boerowie rozwijają w okolicy 

Johannisburga bardzo żywą działalność. Wczoraj 
zjawiły się koło Rodeport znaczniejsze oddziały Boe- 
rów, zostały jednak przez Anglików rozprószone.

Sytuacya w  Chinach.
Berlin. Z powodu doniesienia Biura Reutera 

z Pekinu, że widoki rychłego zakończenia rokowań 
pokojowych są coraz gorsze, a sytuacya jest bardzo 
poważna, zauważa Nordd. Allg. Ztg., że przedsta­
wienie to jest t e n d e n c y j n e ,  przeciwnie, obecny 
stan rokowań pozwala wróżyć o r y c h ł e r a  i z a do-  
w a l n i a j ą c e m o s i ą g n i ę c i u o s t a t e c z n y c h r e -  
z u l t a t ó  w.

Pekin. Chińczycy schwytali 3 Amerykanów, 
którzy dopuszczali się w pewnej miejscowości pod 
Pekinem różnych grabieży. Po przesłuchaniu łupież­
ców przez konsula amerykańskiego w Pekinie, zo­
stali wszyscy trzej zasądzeni na 4 letnie więzienie.

Sankoya ustaw y o zm ianie organizacyi 
Izb handlowych.

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza sankeyono- 
waną ustawę w sprawie c z ę ś c i o w e j  z m i a n y  
o r g a n i z a c y i  I z b  h a n d l o w y c h  i p r z e m y ­
s ł o w y c h .

Rozporządzeniem ministerstwa handlu, wydanem 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz­
nych podzielone zostały kraje, reprezentowane w Ra­
dzie państwa, na 24 okręgi nadzorcze, w których 
mają funkeyonować inspektorowie przemysłowi. 22 
okręg nadzorczy z siedzibą inspektora przemysło­
wego we Lwowie obejmuje miasto Lwów i staro­
stwa: Bóbrka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Brzeźany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, Czortków, 
Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, 
Husiatyn.

Jarosław, Jaworów, Kałusz, Kamionka strumi- 
łowa, Kołomyja, Kosów, Lwów, Lisko, Mościska, 
Nadwórna, Peczeniżyn, Podhajce, Przemyśl, Sambor, 
Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, Stare 
miasto, Stryj, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew, Żydaczów.

Dwudziesty trzeci okręg nadzorczy z siedzibą 
inspektora przemysłowego w Krakowie obejmuje 
miasto Kraków i starostwa Biała, Bochnia, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, Gorlico, Grybów, Jasło, Kol­
buszowa, Kraków, Krosno, Łańcut, Limanowa, Mie­
lec, Myślenice, Nowy Targ, Nowy Sącz, Nisko, Pil­

zno, Podgórze, Przeworsk, Robczyce, Rzeszów, Ży­
wiec, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice i 
Wieliczkę.

Lew Tołstoj um ierający.
Petersburg. Jak  donosi JSowoje Wremia, hr. 

Lew T o ł s t o j  z a c h o r o w a ł ,  a s t a n  j e g o  jest 
b e z n a d z i e j n y .

P e te r s b u r g .  Tołstoj cierpi od dłuższego czasu 
na żołądek. Choroba ta  przybrała w ostatnim czasie 
groźny charakter, do tego przyłączył się jeszcze 
znany upadek sił tak, że lekarze określili jego stan, 
j a k o  b e z n a d z i e j n y .

M o sk w a . L. T o ł s t o j o w i  s i ł y  z k a ż d ą  
c h w i l ą  u b y w a j ą .  Tołstoj cierpi bardzo na kom- 
plikacye żołądkowe. Bolesne kurcze usiłują lekarze 
łagodzić zapomocą opatrunków.

J a s n a j a  P o la n a .  Przybyło tu wielu wielbi­
cieli Tołstoja. S t a n  j e g o  b e z n a d z i e j n y .

Cesarz w Salcburgu.
Saloburg. Podczas zwiedzania przez cesarza 

śzpitaliku dla dzieci zdarzyło się zabawne intermez­
zo. Cesarz, zwiedzając zakład, rozmawiał z każdein 
dzieckiem. Jedno z pośród dzieci (4-letnie) zapytało  
cesarza: „Czy ty jesteś cesarzem?“ Cesarz odpo­
wiedział, uśmiechając się: „Tak jest*. Chłopczyk, 
usłyszawszy tę odpowiedź, wskazał na medal wo­
jenny, który cesarz miał na piersi i zapytał: „A któż 
jest ten pan tu ta j?“ Na to cesarz uśmiechając się, 
odpowiedział: „To jest także cesarz44.

Saloburg. Przed strzelnicą miejską powitali 
cesarza prezydent rządu kraj., marszałek krajowy, 
starszy mistrz związku strzelców (Oberschiitz&nmei- 
ster)f Poschacher i odprowadzili monarchę do głównej 
hali, gdzie zgromadzili się byli strzelcy w imponu­
jącej liczbie. Tutaj Poschacher wystosował do ce­
sarza przemowę, w której wspomniał o zaszczyceniu 
przez cesarza przed 36 laty tej samej strzelnicy i 
zakończył trzykrotnym okrzykiem na cześć monarchy,

| któremu okrzykowi wtórowało z zapałem cale ze­
branie. Cesarz przyjął następnie od p. Poschachera 
dwa medale wybite na pamiątkę wizyty cesarskiej i 
tegorocznego cesarskiego strzelania, podziękował za 
piękne przyjęcie i wyraził radość, iż mógł znowu od­
wiedzić strzelnicę, niemniej, że strzelcy tak pilnie 
ćwiczą się w strzelaniu.

Następnie zwiedzał monarcha szczegółowo strzel­
nicę i wypowiedział życzenie, aby strzelania nie 
przerywano. Następnie monarcha oglądał honorową’ 
nagrodę cesarską i zapisał swoje imię w księdze pa­
miątkowej.

Cesarzowi przedstawiono wielu strzelców i kilku 
weteranów, z którymi monarcha rozmawiał najła- 
skawiej, poczem wśród owacyjnych okrzyków tłumnie 
zebranej ludności powrócił o godz. I I 1/* do swojej 
rezydencyi. Popołudniu zwiedził cesarz najpierw ko­
ściół św. Andrzeja, gdzie powitał go książę arcy­
biskup Katschthaler na czele całej kapituły. Cesarz 
z wielkiem zajęciem oglądał wspaniałą świątynię, po­
czem udał się do szkoły ludowej św. Andrzeja, gdzie 
powitali go burmistrz, członkowie szkolnej Rady kra­
jowej i personal nauczycielski.

Monarcha zwiedził ubikacye obszernego gma­
chu. W korytarzu tworzyli uczniowie szpaler. Dwie 
uczenice, które wygłosiły okolicznościowe wiersze 
zostały zaszczycone przez monarchę kilkoma łaska- 
werni słowy. W końcu zwiedził monarcha wystawę 
przemysłową na zamku Mirabell, oglądał szczegóło­
wo okazy rodzimego przemysłu i sztuki i wystoso­
wał do kilku członków komitetu wystawowego słowa 
najwyższego uznania. Wszędzie, gdzie tylko cesarz 
się ukazał, tłumy publiczności witały go z nieopisa­
nym zapałem.

Przed godz. 6 odjechał cesarz na dworzec ko­
lejowy, gdzie zebrali się dla pożegnania go bawiący 
tutaj członkowie cesarskiego domu, naczelnicy władz 
cywilnych i wojskowych, książę arcybiskup itd.

Cesarz wypowiedział wobec prezydenta rządu 
krajowego i burmistrza najwyższe zadowolenie z po 
wodu zgotowanych mu podczas pobytu jego patrio­
tycznych manifestacyj. O godz. 6 5 m. cesarz że­
gnany entuzyastycznymi okrzykami, odjechał do Ischlu

Cesarz wystosował do prezydenta rządu kra­
jowego następujące pismo odręczne:

„Życzenie, aby być obecnym na uroczystości 
odsłonięcia, wyszłego z pod ręki mistrza, pomnika 
mojej w Boga spoczywającej małżonki, a który 
przyszedł do skutku dzięki wszechstronnemu po­
parciu, niemniej pragnienie, aby spędzić znowu dni 
kilka wśród moich wiernych Salcburgczyków, spo­
wodowały metfe tutaj przybycie.
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Rozliczne dowody wiernego przywiązania, ja ­
kie ujawniły się w ukochanem księstwie Salcburgu 
.ze strony wszystkich warstw ludności, napełniły 
moje serce ojcowskie istotnem zadowoleniem. Pocie­
szający rozwój stolicy tego kraju koronnego, o 
którym przekonałem się, zwiedzając nowoutworzone 
zakłady, dowodzi o dzielności mieszkańców, którzy 
w swych patryotycznych dążeniach na tak licznych 
polach życia publicznego mogą zawsze liczyć na 
moje poparcie. Jak  najchętniej polecani Panu wyra­
zić za tak wszechstronne lojalne objawy moje naj­
serdeczniejsze podziękowanie4*.

Pogłoski o ustąpien iu  nam iestników:
Czech i  Górniej A u stry i.

Berno mor. Lidove Noviny donoszą z Wie­
dnia, że wieść o bliskiem jakoby ustąpienia namiest­
nika Czech, hr. C o u d e n h o v e g o  jest przedwcze­
sną. Nastąpi ono niewątpliwie w terminie później­
szym, jednocześnie z r e k o n s t r u k c y ą  w g a b i ­
ne c i e ,  do k t ó r e g o  hr. C o u d e u h o v e  w s t ą p i ,  
j a k o  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

Wiedeń. N. Fr. Pres.se twierdzi, że wiado­
mość L. Novin o mająeem rzekomo nastąpić wstą­
pieniu Coudenhoyego do gabinetu, nie wymaga na­
wet zdementowania, gdyż jest wprost niouiożliwa.

Salcburg. Namiestnik górnej Austryi, lir. 
Po u to n  wynajął willę w tz. M i r a b e 1 ls  cli 1 o s s, 
so uważają tu za dowód (?I) źe niebawem ustąpi.

Zamknięcie Sejmu kraińskiego.
Łubiana. Po wyczerpaniu w Sejmie porządku 

dziennego, wskazał marszałek krajowy na 40 letnią 
działalność Sejmu, zaznaczył w serdecznych słowach 
cześć i wdzięczność dla cesarza, który obdarował 
państwo i kraje koronne konstytucyą i stoi niewzru­
szenie na jej straży i wzniósł okrzyk na cześć mo­
narchy, powtórzony z zapałem przez zebranych. Po 
zwykłych formalnościach, Sejm został zamknięty.

Katastrofa budowlana.
Wiedeń. Wczoraj po południu runęła powała 

najwyższego piętra budującego się w Szwechat 
browaru, skutkiem czego 1 robotnik zginął na miej­
scu, 2 odniosło ciężkie skaleczenia a 3 lżejsze.

Parlam ent belgijski.
Bruksela. Izba deputowanych przyjęła 71 

głosami przeciw 31 przedłożenie w sprawie Kongo.

Strejk.
Nowy Jork. Wczoraj przyłączyło się dal­

szych 500 osób do strejku.

D żum a,
Konstantynopol. W Galacie zaszły znowu 

dwa nowe wypadki dżumy. Zapadli na nią pewien 
izraelita, handlujący szkłem i jego pomocnik, również 
izraelita.

Zaburzenia w H iszpanii,
Madryt. Oficyalna depesza z Saragossy do­

nosi, żę w tamtejszym kościele św. Filipa, podczas 
przed południowej uroczystości jubileuszowej, mani­
festanci strzelali do tłumu. J  e d n a <> A o b a z o s t  a- 
ła  z a b i t ą ,  kilka odniosło rany, a między temi g e ­
n e r a ł  k a r l i s t o w s k i  Ca v e r o .

Po otwarciu nowej kolei.
Tryjest. Podczas przedwczorajszej podróży 

z Zadaru do Tryjestu odbył się obiad na pokładzie 
parowca „Habsburg44. Prezydent L loyda Be c h  e r  
wznosząc toiu;i; podziękował ministrowi handlu za 
zaaranżowanie podróży i wyraził nadzieję, że po 
uskutecznieniu drugiego połączenia kolejowego w kie­
runku Tryjestu, cała austro-węgierska żeglu ga mor­
ska dozna znakomitego rozwoju; mówca zakończył 
okrzykiem na cześć rządu.

Minister dr. W i t t e k  podziękował ministrom 
węgierskim Csechowi i Hegediisowi, iż wzięli udział 
w uroczystości otwarcia austryackiej części nowej 
kolei żelaznej.

Minister H e g e d ii s, przemawiając po wę­
giersku, podniósł istniejącą pomiędzy oboma czę­
ściami monarchii solidarność metyl ko pod względem 
lojalności i miłości do swojego władcy, lecz także 
na polu ekonomicznem.

Następnie przemawiając po niemiecku, tak po­
wiedział: Węgry pragną silnej monarchii, albowiem 
bez takiej Węgry nie mogłyby istnieć. W końcu 
wzniósł mówca toast na pomyślność ministrów Wit- 
teka i Calla. Po ministrze Csechu, który dziękował 
za gościnne przyjęcie Węgrów, zabrał głos deputo­
wany do Rady państwa opat Baumgartner i wska­
zał na szczególniejsze znaczenie, obu końcowych 
punktów nowej t u tj. portu Grayosa i Boche di 
Cattaro, jako przyszłych miejsc zbytu.

Mówca zakończył okrzykiem na cześć ministra 
Witteka. Minister Wittek zaznaczył, iż świadom jest 
zupełnie tego, że w takim tylko razie będzie mógł 
rozwijać młodą działalność, gdy potrafi zdobyć sobie 
zaufanie ciał reprezentacyjnych. Wyraziwszy Radzie 
państwa podziękowanie, a specyalnie za przyznanie 
kredytów na potrzeby kolei żelaznych, zakończył 
wśród ogólnych oklasków toastem na cześć obecnych 
członków Rady państwa i Sejmu węgierskiego.

Minister Cali wskazał przedewszystkiem w sło­
wach pełnych uznania na działalność Lloytlu-austry- 
aekiego, podniósł specyalnte zasługi Kalchborga i Be-

chera, wreszcie wspomniał o patryoiycznej działal­
ności prasy. (Oklaski.)

Ministrowie Wittek, Cali, Hegedues i Csech od­
jechali wczorajszym wieczornym pociągiem z Tryjestu.

Obłąkany student.
Wiedeń. 23-letni student filozofii, Piotr P... 

ze Śląska, który był przez czas pewien z powodu 
lekkiego obłędu internowany w zakładzie we Fran­
cy i, wracając obecnie z rodzicami do miejsc rodzin­
nych, zawieruszył się 13 bm. na tutejszym dworcu 
kolei północnej. Dopiero go wczoraj odszukano.

Echa m ordu w  Konicach.
Konice. Prócz pomocnika fryzyerskiego Diedy, 

podejrzanego o podpalenie synagogi 12 czerwca 
1900 r., mają być przedsięwzięte jeszcze 2 areszto­
wania. Sprawa ta pozostaje w związku z głośnym 
mordem w Konicach.

Zderzenie wagonów.
Trutnow. Około Gabersdorfu, na kolei pół­

nocno-zachodniej, zderzyły się dwa wagony. 1 robo­
tnik zabity, 2 ciężko ranni.

Eksplozya,
Insbruok. W piwnicy wielkiej restauracyi ogro­

dowej eksplodowała benzyna. 2 ludzie odnieśli cięż­
kie, 3 lżejsze obrażenia.

Wiedeń. Przybył tu marszałek krajowy hr. 
Stanisław B ad  en  i.

Isohl. Cesarz przybył tu wczoraj o godz. 8'80 
wieczorem.

Londyn. Wczoraj spuszczono na wodę nowy 
wielki okręt wojenny „Cornvallis4‘.

Londyn. Izba gmin 291 głosami przeciw 121 
przyjęła w trzeciem czytauiu bil finansowy.

Petersburg. Ukazem carskim, zaprowadzono 
przy kontroli państwowej nowy departament dla 
spraw kredytowych i rachunkowych.

f  Henryk Strzelecki.
Śp. Henryk Strzelecki, urodzony w Dobrotwo- 

rze w roku 1819, syn nadleśniczego hr. Miera, po 
ukończeniu akademii handlowej, poświęcił się już 
w roku 1838 zawodowi leśniczemu. W roku 1842 
spotykamy go w Radziechowie na posadzie kontro- 
lora, zaś w r. 1816 na posadzie nadleśniczego w Ło- 
patynie w dobrach hr. Zamoyskiego. Po zdaniu pań­
stwowego egzaminu z leśnictwa w roku 1855, objął 
posadę dyrektora lasów w Krasiczynie, zkąd prze­
siedlił się w takim samym charakterze do Lwowa 
i objął inspekcyę lasów stolicy.

Odtąd rozpoczęła się jego praca nad utrzyma­
niem borów i dąbrów ojczystych, wyjednał założenio 
szkoły lasowej i stanął na jej czele, wychowując 
młodzież na dzielnych pracowników zawodu.

Niebawem skupia współpracowników w jeden 
zastęp i tworzy leśne Tow. Na polu literackiem mamy 
do zaznaczenia wiele jego prac z zawodu leśnictwa. 
Towarzystwo leśne, chcąc uczcić obfite prace ś. p. 
Henryka utworzyło ze składek stypendyum imienia 
Strzeleckiego i mianowało go dożywotnim honoro­
wym wiceprezesem.

I na polu humanitarnem sporo działał. W to­
warzystwie urzędników prywatnych (dawniej Ofieya- 
listów) brał czynny udział w założeniu tej instytu- 
cyi i przez długie lata był tam wiceprezesem.

*
Z a m i a s t  w i e ń c a  na trumnę ś. p. Hen­

ryka Strzeleckiego, jednego z założycieli, długole­
tniego wiceprezesa i honorowego członka stowarzy­
szenia, złożyło Towarzystwo Wzaj. pomocy urzę­
dników prywatnych we Lwowie 30 koron na powię­
kszenie funduszów istniejącej fundacyi imienia H. 
Strzeleckiego, przeznaczonej na zasiłki dla sierót, 
kształcących się w zawodzie leśnictwa.

K I I O N 9 K A .
Dziś w teatrze: „Koralia i spółka", kroto- 

ohwila w 3 aktach Albina Valabregue i Maurycego 
H euueąui^a.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było —|- 14° R. ______

JE. Marszałek krajowy hr. Stanisław  
Badeui wyjechał wczoraj do Aix ies Baius do Sabaudyi 
na trzytygoduiową kuracyę.

Pani hr. Budeuiowa udała się na stały letni po­
byt do Radziechowa.

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała adjunktów technicznej kontroli skarbowej Jana 
Stańko ws ki ego i Stefana Lenartowicza koutroloramr 
technicznej koutroli skarbowej w IX. klasie rangi, 
a asystentów technicznej kontroli skarbowej Jana Kau- 
tego Przyłęckiego i Leona Roszkowskiego adjnnktami 
technicznej kontroli skarbowej w X. klasie rangi.

Z armii. Cesarz zarządził przeuiesieuie lekarza- 
asysteuta: dra Bogdana Barańskiego z pp. obr. krajo­
wej nr. 1 w Wieduiu do pp. obron. kraj. nr. 19 w e  
Lwowie.

W tajemniczy sposób znikło p. Z. S. za­
m ieszkałej w ul. św . Piotra pod 1. 13 l.oron 18 z pu­

gilaresu zamkniętego w szafie, w której znajdował się 
zloty zegarek i inne kosztowności. Wszystkich tych 
rzeczy złodziej nie ruszył i pozostawił w pugilaresie 
2 korony.

Przypadkowo przyszło na myśl p. S., że dawna 
jej służąca Zofia Łisianowiez, będąca w służbie u są*- 
siadki, pożyczała rano klucz od miejsca ustępowego. 
Spróbowano klucza i przekonano się, że otwiera on ró­
wnież i mieszkanie, o ezern służąca niezawodnie wie­
działa. W ezwana polieya zrobiła rewizyę u Lisiauowi- 
czowej i pieniądze znalazła.

Wiadomości kościelne. Archidyecezya lwow­
ska obrządku gr. kat. Uwolnieni od egz. konkursowego: 
ks. Julian Mandyezewski w M ikołajowie; Saw. Ustya- 
nowicz w Kołowecku.

Mianowani w icedziekanam i: ks. J. Twardiowiez 
z Dmytrowio i Władysław Bryliński dla dekanatu lwów- 
sko-zamiejskiego, a ks. Teodor Cilewicz z Wyrowa dla 
dekanatu buskiego; administratorami: ks, Maksymilian 
Kiuasz w Didyłowie, ks. Aleksander Jarymowicz w 
Jakimowie i ks. Józef Brodijewiez w Draganówoe.

Administracyę parafii Żuków excurrendo nadano 
ks. Michałowi Mosorze z Porurzyna.

Kanoniczną iustytucyę otrzym ali: ks. Hilary Mau- 
dyczewski na Szyszko wce, i ks. Michał Wawryk na 
Podkamień.

Przyjęci w propozycyę: na Pustomyty : ks. Miko­
łaj Jackowicz w ternie, a w spis ie: ks. W. Hlibowicki, 
ks. Mikołaj Romauiuk, ks. Paweł Kudryk, ks. Jan 
Chemia, ks. Eugeniusz Moticibowicz, ks. Włodzimierz 
Sterniuk i ks. Bazyli W ładyczym ; na Kuropatniki: ks. 
Mikołaj Romaniuk; na K oszlak i: ks. Włodzimierz Kalba, 
ks. Zenon Gutkowski, ks. Teofil Łucyk w ternie; a 
w spisie: ks. Pietr Petr/oia i ks. Jan Iwauczuk ; na 
Kozówkę; ks. Teofil Korduba; na Dryszczów : ks. Jan 
Pałijuw, ks. Paweł Dudyk i ks. Kornel Łotocki.

Prezydyutn namiestnictwa zgodziło się na kano­
niczną iustytucyę ks. Jana Rudnickiego ua Protesy, ks. 
Jana Markiewicza na Młynyszcze, ks. H. Aleksiewicza  
na Czernichów, ks. Józefa Góckiego na Strutyu, ks. 
Włodzimierza Czajkowskiego na Bużok i Józefa Rajte-, 
rowskiego na Kaczanówkę, a kousystorz wezwul iclii 
wszystkich do instytucyi na wrzesień.

Mały zbieg. Polieya lwowska przytrzymała 
wczoraj Jana Watracha, ucznia I. kl. ginm. w Brze- 
żauach, którzy od czterech dni kręcił się bezczyuuie 
po m ieście.

Mały zbieg podaje, iż szuka we Lwowie ciotki 
swej Maryi Szuszkiewicz, która ma byó żoną kondu­
ktora kolejowego. 1

Straż pożarną m iejską alarmowano wczoraj 
w ul. Krzywą, gdzie w domu pod 1. 8 wybuchł ogień 
kominowy, spowodowany zaniedbaniem czyszczenia ko- 
miuów.

Dobre konie mają osławieni lwowscy doroż­
karze. Jeden z wyższych wojskowych wsiadł wczoraj 
w ul. Żółkiewskiej do dorożki nr. 253 i chciał jechać 
w ulicę Lelewela, dorożkarz jednak oświadczył, iż tak 
daleko koń jego nie za jd z ie ! Z apytujem y oduośuą w ła­
dzę, czy nie należałoby przekonać się, w jakim sta­
nie znajdują się „dryndy" lwowskie i ciąguące je szkie­
lety końskie ?

Oberwanie chmury. W powiecie rawskim  
w gminie Parypsy, w dniu 11 lipca, około godz. 4 po 
południu uastąpiło oberwauie chmury. Wskutek rapto­
wnego napływu wody, grunta rolne o pochyłem poło­
żeniu znacznie ucierpiały. Woda, spływając bruzdami 
z zagonów, porobiła formalne debry głębokości l 1/* m e­
tra i tejże szerokości. Zagony przedstawiają zaledwie 
szerokość miedz, miejscami zaś zupełnie wyrwane. 
Pole tak zuiszczone zarównać się  nie da i chyba na 
pastwisko liche zamienione być może. Ziemiopłody z tych 
gruntów zupełnie stracone. Woda, koncentrując się na­
stępnie w korycie rzeki Rybno i nie mogąc się  w tym- 
żo pomieścić, zalała na wzdłuż koryta leżące łąki, 
z których zabrała doszczętnie świeżo skoszone siano 
■wlośeiau wsi przyległych Wroblaczyna, Rudy i Niemi- 
rowa. Zerwała ona też kilka mostów a zniszczenia  
uległby zupełnemu młyn i tartak na Rudzie, gdyby nie 
euergia młynarza Gudzio, który w czas pootwierał ślu­
zy i wyrąbał zastawki, nie dopuszozająo wyrwania 
stawu.

Szkody w e wsiach wymienionych > ynoszą około 
15.000 koron. Jeśli się jednak uwzglęr / ,  że urodzaje 
wskutek posuchy chybiły zupełnie, obecna klęska i brak1 
paszy dla ludności tutejszej są tem dotkliwsze i już 
dziś obliczyć można, że nędza tu na przednówku bę­
dzie okrutuą.

Kołyska księżniczki JolWndy. Wczoraj 
ofiarowano królowi włoskiemu kołyskę, którą kazało 
miasto Rzym zrobić dla nowonarodzonej księżniczki. 
Kołyska ta, która jest wykonana według rysuuku se ­
natora Monteveude, jest prawdziwem dziełem sztuki. 
Przód kołyski jest m asyw brouzowy bardzo pięknie cy­
zelowany. Przedstawia anioła trzymanego w bardzo 
czystym  stylu i opartego o legeudową Jwicę. W gło­
wach allegoryczua figura Rzymu wyciąga ręce po nad 
dzieckiem, które ujrzało świat w murach tego miasta. 
Sama kołyska jest ze srebra i ozdobiona jest wieńcem  
ze złotych róż. Materace i poduszeczki są z białego 
jedwiabiu —  firanki i zasłony są haftowaue ua tiulu 
w gałęzi dębowe przez młode dziewczęta rzymskie. 
Króiowa zachwycona tym prezentem wyraziła gorąco 
swą wdzięczność i zezwoliła, aby kołyska została wy­
stawiona na widok publiozuy przez dłuższy czas 
w Rzymie.

Wyprawa do bieguna południowego pod
wodzą Nordeuskjdld'a wyrusza w drogę w końcu wrze­
śnia b. r.
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Nowy sport. Arystokracyi węgierskiej znudzi­
ły się już wszystkie sporty, jak: jazda konna, sam o­
chody, bicykl, tennis i krokiet, Wynalazła sobie nową 
rozrywkę, mianowicie branie udziału w służbie poli­
cyjnej. Ostatnio policyi węgierskiej zależało na ujęciu 
graczy w karty fałszywe i z hazardem. W wycieczkach  
policyi brało udział grono towarzystwa z arystokracyi, 
w którym zuajdowały się i damy. Dla niezwracania 
na siebi uwagie, damy przebierały się w stroje m ęskie.

Kobiety w Rosyi otrzymać mają znaczne 
rozszerzenie zakresu swej działalności, jak donoszą 
dzienniki rosyjskie. W edług projektu nowej ustawy  
służby cyw iln ej, będą one mogły pełnić obowiązek 
lekarzy w  zakładach naukowych i wychowawczych. 
Dalej dostępny będzie dla nich zawód felczerek , 
prowizorek aptekarskich; następnie będzie im wolno 
•truduić się szczepieniom ospy i dentystyką, pełnić obo­
wiązki pemocuic naczelników więzień, dozorczyó, za­
rządzających oddziałami kobiecymi, starszych i młod­
szych ochmistrzyń, nauczycielek w więzieniach, oraz 
telegrafistek, z dopuszczouiem ich do urzędowania ua 
poczcie, oraz w wydziałach gospodarczych i rachun­
kowych władz rozmaitych. Kobiety będą też mogły 
być przedstawiane do odznaczeń houorowych, z wy­
jątkiem orderów.

„Autentyozne wydanie Karola Diokens’a", 
taki tytuł nosi wielkie wydanie zbiorowe dzieł w iel­
kiego pisarza, przygotowywane już od lat wielu przez 
nakładową firmę londyńską Chapmau i Hall. Wydauie 
to składa się a 21 wielkich tomów w 8-ce i zawiera 
wszystko, co Dickens napisał, a czego nie ma w innych 
zbiorowych wydaniach dzieł jego. Nadto wydanie ozdo­
bione jest wiernemi kopiami ilustracyi oryginalnych 
pierwszych wydań, które były dziełem głośuyoh wów­
czas artystów, j&k Phiz, Cruikshank, Landseer, S ey­
mour, Maclise, Marek Stoue, Karol Greeu itd.

Pogadanki z z a ta i  nauk przyrodniczych.
(O wartości powietrza.)

Każda żyjąca istota czerpie bezustannie dla 
swego życia niezbędną energię ze swego otoczenia, 
a to° za pomocą oddechu. Im oddech jest obfitszy i 
im większą wartość dynamiczną posiada tlen, zawar­
ty w powietrzu, tem większy zasób energii jest 
w stanie przyswoić sobie odnośny organizm. Spożyte 
potrawy nie zawierają w swoim składzie prawie ża­
dnej wolnej energii, owszem, pochłaniają takową 
w pewnym stosunku do swego rozkładu na odrobiny, 
przydatne dla procesu chemicznego, mianowicie po­
łączenia się z tlenem; więc im potrawa łatwiej pod­
lega rozkładowi, to tem skutoczniejszą jest w pro­
cesie życiowym. N a s t ę p s t w e m  u t l e n i e n i a  
j e s t  u w o l n i e n i e  e n e r g i i ,  którą cząsteczki 
tlenu zawierają na swojej powierzchni. Zasadnicza 
energia tlenu ma formę siły odmiennej od ciepła, 
energia t a przechodzi następnie ze swojej pierwo­
tnej, więcej potężnej formy na ostateczną, mniej po­
tężną formę ciepła. Jeżeli natomiast energia w swej 
pierwotnej formie przez organizm ujętą została, to 
wówczas objawy ciepła będą minimalne, a ciepłota 
organizmu pozostanie w stanie normalnym.

Inaczej się rzecz ma, jeżeli organizm jest z po­
wodu słabości niezdolnym do ujęcia pierwotnej for­
my energitycznej, a w skutku tego energia ujawnia 
się pod postacią ciepła i to tak dalece, że poszcze­
gólne w tym procesie czynne organa, doznają uszko­
dzenia s powodu nadwyżki ciepła, którego nie jest 
w stanie pokryć ubytek energityczny, jaki z tego 
powodu w organiźmie powstał.

Przypatrzmy się bliżej w jaki sposób w przy­
rodzie utwarzają się zapasy tlenu, tego dla życia

“ P O N A D  S I Ł Y .
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Wzmocniony postanowieniem wpadł do ka­
wiarni, zatelefonował do Ottona Bayera o odesłanie 
mu papierów kopalni do hotelu, napisał listy do 
przyjaciół z Wyżnicy i dyrektora we Lwowie.

W ostatnim liście wykazał na cyfrach, że, je ­
śliby się utrzymał przy Wyżnicy, za dwa lata kopal­
nia jego będzie przedstawiać wartość dwudziestu 
milionów. Lecz ponieważ musi sprzedawać, pra­
gnie sprzedać za cały „tajnyw kredyt. I  jeśli się 
z niego uwolni, czuje, że się odrodzi.

Pan Edward w salonie księżny Pawiowej roz­
koszował się arystokratyczną atmosferą, którą prze- 
dewszystkiem w jego oczach wytwarzała Anulka. 
Również rozkoszował się mdławo słodkieini spojrze­
niami „anioła" Auulki, śmiał się głośno z jej dowci 
pów i korzył przed majestatem starej księżny, która 
w jego mniemaniu podobną była do promienia Chry­
stusa i źrenicy Boga. To, co powiedziała księżna 
Pawłowa, było dla niego objawieniem, jej wola roz­
kazem. Opinii księżny Pawiowej nie śmiał podawać 
w wątpliwość, jak przykazań boskich.

—  Mów, mów, kochany panie Edwardzie, — 
odezwała się Anulka — dowcip pański jest bardzo

niezbędnego środka energitycznego, jestto jeden 
z tych potężnych procesów dynamicznych, który nie- 
spotrzeżenie wciąż się odbywa, i który tak jest na­
turalnym, iż prawie żadnej uwagi na siebie nie 
zwraca. Tym potężnym czynnikiem są p r o m i e ­
n i e  ś w i a t ł a  s ł o n e c z n e g o ,  których potęga ener- 
gityczna rozkłada bezustannie wszystkie związki che­
miczne, lub przegrupuwuje takowe w inną formę. 
Ta działalność odnosi się przeważnie do z w i ą z k ó w  
t l e n u  z w ę g l e m  i z w o d o r e m ,  których zasa­
dnicze związki kwas węglowy i woda rozpadają się 
pod potęgą działania światła słonecznego na pier­
wotną formę t. j. t l e n ,  w ę g i e l  i w o d ó r .  Tlen 
jest niezbędnym żywiołem życia zwierzęcego, węgiel 
zaś i wodór daje podstawę do życia roślinnego, 
w którym się te pierwiastki tak luźno łączą, aby 
z niewielkim kosztem siły tlenu mogły być pono­
wnie rozłączone i ponownie połączone z tlenem 
w procesach zwierzęcego życia. Każda świeżo z wę­
gla lub wodoru uwolniona cząsteczka tlenu, posiada 
w momencie swego uwolnienia z jakiegokolwiek zwią­
zku wyższą wartość energityczną, więc jeżeli ta ­
kowa służy dla oddechu, to wówczas oddaje też wię­
kszy zasób energii organizmowi, jak to następuje 
w toku późniejszego czasu, w którym już utraciła 
pewną część swojej pierwotnej siły.

Każda cząsteczka tlenu zachowuje swoją pier­
wotną wartość energityczną, jeżeli się bezustannie 
znajduje pod działaniem promieni światła słoneczne­
go i traci ją  wkrótce w ciemnych i dla przewiewu 
powietrza nieprzystępnych miejsc. Ta okoliczność 
wskazuje, że najlepsze powietrze znajduje się w po­
bliżu dobrze oświetlonych miejsc, wówczas jeżeli 
nie ma żadnych powodów do zanieczyszczania go 
wyziewami gnijących ciał organicznych, dymem ucho­
dzącym z kominów mieszkań i fabryk, które zawsze 
zanieczyszczają całe otoczenie trującymi niedopałka­
mi, lotnemi siarkowodorami i kopciem, powstałym 
z użycia węgla kamiennego, który niezupełnie spalo­
no i z niedorzeczną chciwością marnowano. Można 
się o tym smutnym stanie przekonać w wielkich sie­
dzibach przemysłowych, jak n. p. Londyn, gdzie ka­
pitał zdobywa rzetelnie swoje procenta kosztem po­
wolnej utraty zdrowia wszystkich żyjących orga­
nizmów. Tumany dymu węglanego i lotne wyziewy 
fabryczne w postaci mglistych chmur, utrudniają lub 
wzbraniają zupełnie przystęp światła słonecznego do 
tych wierutnych siedlisk piekła ziemskiego, gdzie 
śmierć bezustannie uprząta ofiary ludzkie, poświę­
cane na uprzywilejowanym ołtarzu kapitalizmu. Da­
wniej życie ludzkie było dłuższe, zdrowy rozwój umy­
słowy łatwiejszy, dzisiejsza bujna cywilizacya osła­
bia i przyspiesza starannie, wszystko, pomimo sprze­
czności z naturalnym rozumem ludzkim i kopie za 
życia smutny grób, jednostka utraca coraz więcej 
swoją wartość indywidualną, a natomiast martwy 
materyał staje się coraz pożądańszym, bowiem jego 
posiadanie zapewnia zdobywanie procentów i wyna­
gradza sprawiedliwie ogółowi pożyteczną czynność 
uprzywilejowanej posiadającej jednostki. Komu przy­
pisać wiuę?

W tych szczęśliwych dzielnicach świata, gdzie 
ta cywilizacya tego błogosławionego wieku jeszcze 
w zupełności nie doszła, a jednostce pozostała wol­
ność oddychania świeżem niepokalanem powietrzem, 
trzebaby na to szczególną uwagę zwrócić, ażeby po­
dobny stan, o ile to w możności ludzkiej leży, nie 
był do wzorów zaliczany i każda jednostka też się 
o to starała, żeby nie była pozbawioną Bożego, na­
turalnego środka, dla życia najwięcej potrzebnego 
tj. c z y s t e g o  p o w i e t r z a l  Mam tu na myśli 
urządzenie palowisk domowych, które w swojej 
obecnej formie nawet dla palenia drzewa nie zupełnie 
przydatne, coraz więcej się używa dla spalenia

zabawny, a opowiadanie, nie chcę pana psuć lecz mu­
szę mówić prawdę... wytworne.

Zwróciła się do księżny.
— Ciociu, prawda, że nie egzageruję.
Nie — rzekła księżna. — A przy tem jest bar­

dzo zręcznym dyplomatą, z kombinacyi jego można 
się zawsze. czegoś nauczyć.

Pan Edward skłonił się rozpromieniony.
A więc — rzekła Anulka — patrzeliście z pię­

kną księżną Wyżnieką wzajemnie sobie w oczy, ona 
ma duże szafirowe.

— Długo mi księżna wykładała o korzyściach 
dla mnie i dla kraju, jeżeli dam Tadeuszowi milion 
lub wejdę z nim do spółki.

A pan?
—■ Wysłuchałem cierpliwie 1 oświadczyłem, że 

zrobię to, lecz nazajutrz po oświadczeniu się Podie­
brada o rękę Maryni i gdy Marynia go przyjmie.

— Wybornie I — szepnęły obie.
— Jeżeli więc księżna chce naprawdę pomódz 

Tadeuszowi, to niechże namówi Podiebrada, aby się 
oświadczył, a Marynię, aby go przyjęła.

—- W ybornie! — szepnęły obie.
Księżna zmierzyła mnie okiem królewskiem, że 

aż zadrżałem i powiedziawszy: „Nie jestem zawo­
dową swatką", zostawiła mnie samego w salonie.

— Pyszna i niegrzeczna — zrobiła uwagę 
Anulka.

Pan Edward westchnął i mówił dalej:
-— Wyszedłem na ulicę struty i zgnębiony. 

Obraziłem księżnę i do niczego nie doszedłem.
— Do wszystkiego — zawołała Anulka — bo 

pan wiesz, co się święci.

węgla, który, licząc na jednostkę swojej wagi, wię­
cej jak dwa razy tyle powietrza wymaga, co drze­
wo i wywolywa przez wyziewy swe zatrucie atmo­
sfery powietrznej. Przedewszystkiem osady kuracyjne, 
które są w naturalnem posiadaniu świeżego po­
wietrza powinny baczyć na d o b ó r  o p a ł u ,  niedo­
pałki drzewne zanieczyszczają już skutecznie po 
wietrze, a cóż dopiero jeżeli w nieodpowiednich pa- 
lowiskach, które mają zazwyczaj niskie i w działaniu 
niepewne kominy, zastosowuje się węgiel kamienny? 
Taka miejscowość pozbawia się w ten sposób swa­
wolnie dla uzyskania fikcyjnej oszczędności zasadni­
czych zdrowotnych zalet.

Zaczadzenie osób, t. j. ollenienie krwi przez 
powietrze, zawierające tlenek węgla, jest, o wiele 
możliwsze przy zastosowaniu węgla kamiennego, 
który na ruszcie pieca .tworzy zazwyczaj grubą war­
stwę żaru, której redukeya spalizny węglanej na tle­
nek się odbywa i który nie spaliwszy się (na to po­
trzeba 900° ciepła), albo kominem uchodzi lub wido- 
cznemi lub niewidocznemi szparami pieca do pokoju 
mieszkalnego wchodzi. Tlenek węgla jest gazem bez­
barwnym i bezwonnym, więc jego istnienia nie można 
zmysłowo spostrzedz, następuje to zazwyczaj, jeżeli 
już otrucie nastąpiło, gwałtowy ból głowy i utrata 
równowagi ciała, które pozbawione ruchu samo rato­
wać się nie może. Natomiast można się przekonać 
nawet o małej zawartości t r u j ą c e g o  t l e n k u  w ę­
g l a  w powietrzu, pojedynczym sposobem chemicznym 
przez użycie chlorur paladium.

Paladium chlorur czernieje, jeżeli go się na 
białej miseczce w mieszkaniu przechowuje, prawie 
natychmiastowo, jeżeli się znajduje w powietrzu tle­
nek węgla. F. Rychnowski.

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom bankowy i Kantor wymiany

Wiktor Ghajes i 5P- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

W, <J> M. Złoczów . Nie wylosowane. — Wny Emil 
8. w e Lwowie, W tej rubryce odpowiadamy tylko abonentom 
„Słowa Polskiego*. — K apita lista  z prow in cyi. W osta­
tnich dniach spadły znacznie losy tureckie, a to wskutek wiado­
mości o zatargu rządu tureckiego z zarządem międzynarodowym  
długów otomańskich. Wobec korzystnych wyKazów sarządu z lat 
ostatnich, zwiększenia się funduszu amortyzacyjnego losów tu­
reckich, który nawet wystarcza na wypłutę 72 pre, kwoty wy­
granych, zamiast dotychczasowych 58 pre , rozszerzane obecnie 
wiadomości są tendencyjne. Rząd turecki od r. 1 7 "  cierpi bez­
ustannie na brak pieniędzy, zarząd zaś niezawisły od rządu ma 
dzięki skrupulatnej gospodarce coraz lepsze dochody. Z Pańskich 
losów wylosowany tylko los jeden 1. 15151 kwotą 232 franków.

U e p m e  h a u d lo n e .
Z ta rg u  p ien iężn eg o ,

lV l« < l« ń , 18 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy popoł 
Notowano: Akcye austr. Z h UL kredytowego 039*0,0, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 643*50, Akcye anglo-bunkn ^72 — , Akcye 
Unionbanku 540*50, Akcye Landerbąnku 403 — , Akcye Bank- 
vereiuu 448 — , Akcye Bodencredit 883 —, Akcye Gal. Banku
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 644 -  , Akcye
kolei południowych 9 0 — , Akcye Tramway A. 235 —. B. 231*— 
Akcye kolei lilbethul 482*— , Akcye kolei póło. 58 35 Akcye. 
kolei czeru. 625 Akcye Alpiny 427-50, Akcye Kima M urany i 
4 4 8 — , Akcye l’rag. Towarzystwa żel. 1580*— , Akcye Fabryki 
broui — •— , Akcye tureckie tytoniowe 281 •— , Oblig. węg. ind. 
92 25, Renta majowa £9*25, Austr. Kanta koronowa 95*00, 
Węg. Renta koronowa 5)3*10, 60 1 l.isty 'Iow. kred. siem.
91 45, 4 proc. listy Banku kraj. 91 50, 41/a pre. Banku kraj.
99*50, 4 pre. listy Banku hip. 81*75, 4*/* pre. listy Banku
hip. 97 50, 5 pre. listy Banku hipot. 109*25, 4 pre. Gal. Obllg. 
propinue. 98 40, 4 pre. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*80, 4 pre.
Pożyczka m. i.wowa 87*75, l.osy tureckie 102*50, Marki 117*50, 
Ruble 253 — -

Usposobienie silne, renty wyższe

Ko ń c / ; : , pomyślałem, i pojechałem do Po­
diebrada.

— Nowy dramat — rzekła księżna Pawłowa.
— Przyjął mnie, jak teścia. Zaproponowałem 

mu, że mu pożyczę milion, aby w swoim imieniu po­
życzył go Tadeuszowi.

— I cóż ?
— Podiebrad nie przyjął propozycyi. Oświad­

czył mi, że musiałby mu zaproponować sam Tadeusz. 
Jeżeli tego nie robi, to widocznie nie chce, a on 
narzucać się nie może 1... Widzicie panie, przegrałem.

Istotnie, Podiebrad nie mógł tego uczynić — 
rzekła księżna Pawłowa — boby to w oczach pań­
skiej córki wyglądało, że daje Tadeuszowi milion 
odczepnego. Podiebrad za wielki pan, za subtelny. 
Pan, panie Edwardzie, tego nie rozumiesz.

— Lecz w każdym razie taktyka była wyborna 
— rzekła Anulka.

— Co do taktyki, nie przeczę, bronię tylko 
Podiebrada.

— I  nie przegrałeś pan — podchwyciła hra­
bianka — bo wiemy, co jest.

— Wiemy tylko — rzekł pan Edward — że 
księżna, Podiebrad i Marynia, „to jedn<iść“, jak mówi 
lud. Ale czy Marynia i Podiebrad jedność, niewierny.

— Jeśli córka pańska przewidziała i oprzyto­
mniała...

— Mościa księżno, niewiadomo I boję się do­
wiadywać.

— Dopóki nie jesteś tego pewny,- to fabrykan­
towi nie wolno ci pożyczyć stówki.

(C. d. n.).
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R e r t l n ,  18 lipca. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 201’—, Staatsbahny 13775 . Disconto Coinanr
dit 174 60, Berlin. ToW. huud. 135*40, Laura ! 'M 40 Bochnme- 
160 90, Kolej pótn. wscłiodnio-pruska 80*75, Ruble za gotówkę 
216*— , Kolej wursz.-wied. 267*60, Kolej morza śródziemnego 
100*26, Kolej Meihllonaloa 133 26, Losy tureckie 103*60, Rentę 
wioska 07*— , „Mftrpen»r“ kopalnie węglu 151*— , Kolej Ma- 
jienburg-iYUawka — *—, Konsolidation 2 8 6 — . Lombardy 22*25 
Kolej Henry 86*6 ', Niemiecki bank narodowy 103*50, Kanada 
Jłro te-red 97 75, Akcye Żeglugi hamburskiej 118*C0, Kurs war­
szawski — *— .

ISlKlApeiKZt, 18 lipca. Wczorajsza giełda Anstr. kredyty 
639*— , Węgierska pożyczka premiowa 173*—, Węg. kredyty 
642*— , W ęg. butik hipoteczny 452*60, Węg. bank eishoutowy 
430*— , 4-procentowa renta 117*75, Węg. bank koimnercyonalny 
24*25,„ Akcya elektryczne 238*— , Węg. butik dla przemysłu 
i handlu 108*— , Węg. ren. koronowa 92 90. Austr. rontu złota 
1 1 8 * - , Austr* renta koronowa 6 5 7 5 , Reszleńska kolej miastowa 
578*—  Eiektr. kolej miejska 285*— Gans & Cu. 2575*— , Salgo 
Tarjauar 662*— , Rlmu Maruny 440*—, Austio Węgierska kolej 
państwowa 639 —, Kolej południowa 90 —.

I l c r l l n  18 lipca. Wczorajsza gtotda wiecz. (Nachtl)oerse 
Kredyty 201*— Sluulshidiuy 137 50, Lombardy 22 10, Kos. ban­
knoty (nil.) 216*-—, Disconto ComandU 174*75 Kolej Trans- 
waiska: 1890 r. certif. — *—.

Tenden-ya była początkowo słaba z powodu doniesień 
biura Reutera O trudnościach na jakie napotykają rokowania 
pokojowe w Chinach, później wobec zapewnień ze strony pół- 
urzędowej, że doniesienie biura Reutera jest tendencyjne, była 
tendencya silniejsza.

Krr iU lf e f a ir t '  18 lipca. W czorajsza giełda włosom* 
Kredyty 201*20, Sluutshnhny 137*90, Lombardy 22*60, Ałpiny 
207*—, AustryHCka renta papierowa 99*20, Anstr. sienm u renta 
09 10 Anstr. złota rentą 100*65, Węgierska zlotu rentą 99*75 
Unloiibankl — *—, Akcye eiektr. 120*— Kolej póln.-zuch. 1 1 8 —.

Tendencya silna.
l l i in e lb u r c ,  18 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 200 60, Lombardy 22*00, Slatsbalmy 137 35 Austr. 
złota renta 100*45, Węgierska złota renta 09*80 Srebro —*— 
kłucono, — *—  żądano. Srebrna rentą 98*90 Wioski# 07 — , 
l o s y  z  «0 r. 140*25.
’[ Tendencyu spok.

l* p r y Ł , 18 lip ca. Wczor. giełda Cred. fouolet 644*— ex cup. 
4  proo. pożyczka rumuńska IH 0 6  r. — *— , Grecka pożyczka 198 — 
4 proc. tiiszpuński* Kxterleuts 71*42 ex cup.

T endencya silna.

Targ zbożowy i towarowy,
E K iid a p o a zt, 1 8 lipca- Pszenica na kwiecień 0*— do 0*— , 

azenica na październik 7*98 do 7*97, żyto na październik 6*29 
do 6*30 owies na kwiecień 5*23 do 6*25, kukurydza na maj 
6*20 do 6*30, kukurydz* na lipiec 5*04 do 5*06, rzepak na 
ńetpień 12*75 do 12*85, żyto na kwiecień — do — *— .

'Słaba.
Pochmurno.

W ie d e ń , 18 lipca. (Giełda ziołowa).
Na wczorajszym targu zbożowym panowała 

wielka cisza, z powodu braku interesów. Sprzedawa­
no pszenicę na jesień po 7*17, kukurudzę na wrze- 
pień-październik po 5*72, kukurudzę na maj-czerwiec 
po 5*86.

W ie d e ń , 18 lipca. Cukior (spokojny) 23*65, 
do —•— Nafta galicyjska •— (niezmieniona); Spi­
rytus (zniżkowy) 40*60 do — ’—*.

Frankfurt, 18 lipca. Austr. kredyty 201*20 
Pisconto 174*80, Laura 181*50, Koleje państwowe 
187*50, Al piny —* - .

Berlin, 18 lipca. Banknoty austr. 85*15. Spi­
rytus .

Paryż, 18 lipca. Trzy procent, renta 100 60. 
piąka 26*40.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
i <» ;i i. »  i n  w  o  w w o  w  & E* ś«

Drobne ogłoszenia.
W  Sokalu dom duży z ogro­

dem i z zabudowaniami 
gospodarskimi do sprzedania  
z wolnej ręki. A dres : L. W o l­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

1153

Cukry deserowe
w kartonie pół kiło 1 sł.
Pomadki fasonowe tya k. 80 ot. 
Czekoladki deser. ty2 k. 1 zł. 20 „ 
Herbatniki ty2 kilo 80 „
Karmelki ty2 kilo GO „
Lody mała poreya 12 duża 18 ct. 
Ciasta po 4—5 ct. codziennie 
świeżo. — Wszelkie zamówie­
nia uskutecznia się starannie 

na oznaczony czas.
Cnkisrnia Czesława Scbneidra

Ulica Batorego l. 32.
4086 10—9

H P a , t e n . t 3 r
na wynalazki wyjednywa S t. 
EDrcftańslŁt, inżynier przyślę- 
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 4113 10—8

'■ B ie r w s z y  S era  jo  w y  z a -
' - tiSa«5. wyrobu gorsetów. 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

4131

J o r z ą d  r a f in e r y .  Fran.hr. 
^  Potulickich w Glinianach 
wysyła za pobraniem w każdej 
ilości i po nader niskich ce­
nach W ystały spirytus „Bon- 
gout“ na 96° Tr. najlepszy na 
nalewki. 4230 20—6

'S B isz ii.o f tty  pożywne dla 
dzieci, chorych i rekon­

walescentów, uznane za naj­
lepsze Zawierają howiem 8/4 
żółtek, reszta cukier i mączka 
ryżowa. 100 sztuk 1 zł. 20 ct., 
jako dodatek dopakowuje 4 
biszkopty z „Santoniną" prze­
ciw robakom Wyseła za zali­
czką cukiernia JT. Z b ic g ic -  
n i a  w  C z e r n i  o w c a e l i ,  — 
Aptekom po przesłaniu własnej 
Santoniny rabat P. Kupcom 
10°/o. 4355 10—4

p * erec5 & y  kleparowskio roz- 
^  syła na zamówienie zarząd 
dworu Chooin po 65 en t, za 
kilo loco Kałusz. 4360 4 —4

I
Z a k o p a n e  1 T a t r y

Przewodnik po Zakopanem i 
górach, zawierający wszystkie 
potrzebne wiadomości dla przy­
bywających. — Niezbędny dla 
gości i turystów 220 stron 
druku, 2 mapy kolorowe. Ce­
na w ładnej oprawie kor 2*40 ( 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i Biurze Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, Krupó­
wki 9 4359 20 - 4

B T |  Bernsteina 8, I. piętro 
4 pokoje kuchnia przed­

pokój, balkon. 4434 10—4

W szelkie artykuły
e le łs tr o te c lŁ n ic z a n .©

p o l e c a
E. HAUSHANN, Lwów.

PASAŻ HAUSMANNA 1. 6.
W ysełki na prow incyi od­

wrotnie. 4473

■fn&ziewefcyi iko do robót 
■*** introligatorskich poszu- 
ku je  się. Wiadomość handel 
Stanisława Kóhlera. Bato­
rego 28. 4475 3—2

fg~Tniform  urzędnika  na- 
'AJ m iestnictwa VI rangi 

je s t  na sprzedaż. Wiadomość 
w administracyi.

4476 5 - 2

8 ^ .  

lajlepsz; rachmistrz
może mylić! W senzacyjnej 
r a c h u n k o w e j  m a s z y n ie
prof. Schiiliera, każda omyłka 
jest wykluczona i unika się 
żmudnego rachowania. W je­
dnej sekundzie wyrachuje ka­
żdy najtrudniejszy przykład. 
W jednym miesiącu sprzedąno 
około ty* miliona egzemplarzy 
przemysłowcom, domom ban­
kowym, szkołom, urzędom itd. 
Kompletną maszynę wraz z do­
kładnym wstępem, wysyła za 
nadesłaniem i  korony franco, 

(także markamij
J. Schiiller, Wiedeń, II.

ICurzbauergasse nr. 4.
4380 3—1

P ? n P * 7 n i p  jedynaście ciągnień. 1 los włoski Czerwonego 
r V U U £ l l l O  krzyża, I węg. Czerw, krzyża, I los Bazylika i 1 los 
serbski państwowy. Cena 100 K. (25 rat po 4 AT.). Pierwsza rata 
wynosi koron 6, dalsze po koron 4, Czeki pocztowe i gazeta 
losowań bezpłatnie. Wszolkie koszta inne wykluczone. Po 
złożeniu pierwsze] raty, nabywca gra już przy ciągnieniu w sier­
pniu. Dom bankowy W iktor Chajes i Sp. we Lwowie. Ulica 
8ykstuska i. 8. 3999 15—9

„Gazeta Świąteczna"
czasopismo tygodniowe polityczne i społeczne

wychodzi we Lwowie co niedzielę rano o g. 7*8
zaw iera w szystk ie najśw ieższo wiadomości polityczne, 

kronikarskie itd.  z ostatniej chwili.
IM a p r e n a m e r a t o r ó w  „©Iowa Polsteiegf©“ ko­

sztuje abonament Gazety  Świątecznej na prowincyi 4 0  h .  
miosięcznie we Lwowie &0 h .  (z dostawą do domu 40 h.) 
miesięcznie. Dla innych wynosi prenumerata miesięczna na 
prowincyi 60 h. — we Lwowie 50 hal. (z dostawą do donn. 
60 hal) 4435 ’
Adres redikcyi i admin. „Gazety Świątecznej": Lwów ul. Cicha 5.

* s -  Jako nowość t e k

zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te sprzedawane po tra­
fikach i biurach dzienników w cenie 
po 60, 90, 120, 150 i 180 h. upra­
wniają do umieszczenia w drobnych 
anonsach 10, 15, 20, 25 względnie 30 
wyrazów, co nie wymaga więkzego 
trudu jak napisanie anonsu na doty­
czącej kartce i wrzucenie tej kartki do 

skrzynki pocztowej.

i  EKSPEDYCYi „M A  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

J ó ze f Moslcoffy Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a ..................................  6 kor.

St. K ossow ski ,  M o ja  c ó r k a  2*50 „

„  P sy c h e  .  . 3*00 „

Abgar-Sołtan, P a n n a  S ie k ie r  czan-  
h a  . . . .  .  .  2*00 kor.

Zm ogas B a r e tk o  w  sc y  .  5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o je n n e  l lo s y i  
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  100 „

{ 3 @ S S £ 3 g 9 S £ 9 @ @ @ @ @ g i g i

Burs giełdy wiedeńskiej
Z duła 17 lipca 1001 r.

Kursn wszelkich akcyj 1 różnych lo- 
ów, notowane są .od sz t uki " w wulucio 
oronowej.

O gólny d ł u g  pitóalw n,
p la eę  tę d a ję

AenU papierowa i i •
fwy*■"roka*854 po 560 at. mk. 4«/o . 
. 7 m 1860 po 600 ał. WO. 6°/« ,
' • * 1860 po 100 .ł. 6«/« .

* 1868 po 100 et. .

S9.25 89 45
90-15 99-35

182*50 183 60 
139*25 J 40 Ib  
1W 60  171.60 
206-50 20850

D lu u  pnftstw n k r n jd w  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

a a » u  Błotu wol. O* po(5. B» 100 >z, 118-10 118-*')
* > wolne od pod. 4"/o u  200 kor. . 95,05 95-85

\e n ta  iwoBt eUBlr. a*/*0/* »» 200 k o r .. 84 46 84-65

O b llf ta e jr «  l i o l e j e w o ,

95.25 96 25

J 15-— i i  /g  

123 65 121 65 

95*— 80

427.25 429.2S

Kol. AroykB, AlbrocliU  m  100 *ł. 4°/o .
Kol. Ćeseniew oj BU blety w elo c lew o ln e  

od podatku  bb loo eł. 4°/o ,
KoL OOBerea PrniiclBBkn loOal.r 6V«*/o........................................
Kol. AroykH. U adolfa w wal. kor. w olue 

od podatku  t e  200 kor. 4«/o .
E e le j  K aro le L udw ika po 200 »ł. mk.

(oatompl. a  oye) W » • ‘

OI>llK<kcjr« o i I r r tMicÓ HCn i i  (kolejowe).
K elt Aro. A lbreokta aa 300 ał; 6«/« .  — * ^  —
! v  aioole aa  koo *ł. o<V« ; — •*» —
: .  ^ a k o w iżsk io  lokal, aa  200 koron

K ol.al. K a ro la  J.udw lka aa 200, 10 0 at.

w w eikoczoru.-JaB B klej ■ r .  1894aa 
K dr. 3 pr.

93*76 94 75

95-— » 6 ~

93-SO 94*8 o

Blrliig krajów korony węgierskie
W ęg . a ło ta  t o n u  ■« IDU a l. 4"/w
W ęg. re n ta  kor. w olna od pod. 4°/o 
Poź. kol. z 1889 r. 4 l/»<y» U"* ■
Węa- obi. regli! ('lny aa Mo . 1. a v r. 

w po*prou>i<>wa sn 10u al. ,
,  .  ,  » 5*1  al. ;

I n n o  p n l i l l c i n e  p e f t y e a l i !

Fu*, k i a j. l iu k u n lii j  .  r .  IHtfH lo s  aa
200 ko r. 4";q . . * . ‘ .

ltuUo_vl(isUte obi prop luaoy jn*  lnu. •«
200 ko r. ri‘Vo. . . . .

(łn llo . p o* , k r a j .  a  r .  JHltlt »a 2 0 0 k o r .  4 >
(Julie, ob llg . prop lii. fi roku  1889 aa *200

k o r. 4°/n .........................................
I ’o*y0aka p re m io w a n i. W la d u ln n r . M l i  
l ’o*)C*ka tnlaBta Lwowa a rokb  «a

200 k^r. 4°/g . . . . .
4Va0/o pożyczka m . Lwowa 1900 r.
L en ta  wliiuka aa 100 lir. 4“lg .
I ’0*yoaku b u lg a ru U a a r . 189U OW ,

a j e l f  M tttnw aae . O LU K. l i lp o t

( z a  1 9 0  z ł .  Nom.).
Auror. *»wi. k ru d . u lan i loa. w Ut la t  4v^
Uukowldakt uakl. k red . z iaui. lo t .  b°,o.

.  .  * • 
t la ł .  ł k a .  kauk  k ip . p ra iu . Jod. b M

.  .  )o«. 60 lal *7»V •
* b # .  60 i O t a  kiUt
* ko tun  4'VU ........................................

Gal T ew . k rad . ■(•»«. !oo. b o la ł ., 4u;o lon. 41 la l  .
4",«i a ta ra  .

,  .  4*yo aa  U00 k u r . .
Hanka* k ra jo w a* *  *V«°/« GP/a la t .

aw ro tua  . . . . .
Haliku k ra jó w , lon. 577* lat«ali()<) ko r. 4"/k 
Itauku k ra jow ego  obllg . kon ian . 1: om. f}",o 

„ k ra jo w eg o  ob llg . kouinii. II om . 46 
la l a a ‘200 ito r. 4 ,!»,i/ii . .

Banku k ra jow ego  obtigao. koiuuu 4. om 
46-le l., aa 2H0 kor. 4°/o . .

Danku k ra jów , o b i. kol. los. aa ZOO ko r. 4‘'Ai 
A u a ir. węgioraK. bauku 40'/* la t iu l .  4'Vo

O K ilitfnc je % pinwem pierwaaeANtwa
c u  1 0 0  ql.  n er iii.

K ol. I»w3w-Oa»r.-JaaBy . a r .  1HH4 aa 803
al. 4'>/o m ulej lo»/a . . .  «n.70 86-70

Kolul l.w ów -daern . a r .  188* a a 800u(. 4'',k 93 70 94-1o
U al. ko l. lok . wHchodn. aai(i0  at. 4«/« —•— — •—
G al. W ę*. koler eu>. 1H70 aa 2 0 0  ał. 6"/« lOfi-—  106‘ ~

. . . .  1H78 aa 2 0 0  s l. B"/o 105-— 105-60
,  18R7 ua 2 0 0  ul. 4"/o 93-60

118-16 118 25
9 3 ' - 93-29

121 20 )fcl 8')
143 60 144*50
173 — 175- -
173 - 174-—

a  8*1.

92 « 93----

101 — I02-—
91'26 92-25

96. - 86-80
122*63 123-—

8726 88.—
97-25 97-75

— —-
92.60 93-60

(la ły

94.25 95.25
10 ii.— 104.—
93.— 93.50

109.70 1)0.18
97.50 98-60

89.76 90.60
91 —. 91.50
94*— 94-50
94.— 94.50
91.— 91-96

’ 99.— 99.80
91.60 93.60
101 80 102 60

98.75 99.50

92-50 93-50
92. - 93--
99.— 100.—

fio sy
«) J io ay  p r o o e n t o w n .

m k l. kr. «. obi. |ir . ■ r . ItUlO ll V»
  .
l«»w. «eg. uą Daiinju 10(1 »t. Ii»k. 4-/* .
U| e g n lu WHiiie iMimiji) r. M70. IDOuł. 5°/« 
lVęg. Itauku po 100 7.1. 4°/o . ,
PoAyoukn m. 1’ryontu KIO et. mk. *7u Vs 

.  ni. .  60 *». 4"/« .

b) L o n y  t / « ip n i c » 'i t o < « 4 ,

Oitdii(.|,B»ieOMkU (OnblKoal łi ar. ,
Żaki. Ured. d la  U. | p. po Kri) » i . . .
Olary 40 ał. m k. . . .  .
lo jy i.r I fu  m . Jiisb ruku  20 al. .  .
Luny ni. K rakow a 20 at. .  ,
i'0ży«i»Ua m . Lubiany -KI ->1-5- , ,Olm *0 a(. . t t
1’it.fl} *0 al. L,k. . . .  .
Laorw. k rey i.ł a im ir. lur*. M Jt. .
l l i o r w .  k t » y ż «  w ę g .  Lrw. o *i. ,
Luny fund . aro . Uurtnln. K la t. ,
Hu lin n 40 al. m k. . ,
l'u* ihrUlb.urgBka 20 «i. ,

.  IJŁ:kOh 40 a i. m k. .
I.osj kom unalne nr. Wiertnia •  M7» e.

A  B id y  o  p r a e d a ig L I o tn lw  ( ( a n a p o r to w y o ł t .

i la k u w . k«a. u k .  ( rk a .  p ie rw .)  Ż(Mr =
41)0 k ...................................

» ■ » (akc. ankl.) 20 0  t l . = ;
400 k.......................................

K u l* 1 p O in .-oea . Ifa rd . IOOO u l. m k . c a
21 (Tu k .......................................................

# l.HÓw-Kaeni.-Janay 2 0 0  » i.=4*nok.
,  w iicbodti.-gallo.-loU. 200 a, = l tu » k .
,  pnÓBiwowysb 200 «l. er. =i=J00k,
.  pułuilnluTiuj 200 a. łi>i(rf. = =  400lc.
,  W ęgl.ir. grillu. I. 200 at. = 4 r )0 k .

A k « ! y e  Lnni- ■ , *■,

rtmika Anglii aurOr. 120 «[. „ ,
1’eHal. banku łm ndl. OOO «l. . ,
7. a UI. k red . Ola Kii-ml n i p r ..,,,,. ir,
W ęg. banku  k i e j f c , 2 0 0  «t . . ,
He', „/auntr. Iow. 7‘.V. fióo al. . .
(iiii. i u  U a btpoL 2oO ul. . , ,
u » d la  bendiu t p raom . 200  a .

lianWii dla kraj. korunuycli 200 al. *. A Ju tro -w ęg . <100 s l. . .
.  Zw ląak. (lltnoiOinulil Ml «
ake . banku e ttlg n k . IOO «<.
7anevetNkami hanka |i>() al.

250.— 250 25
245 — 248*75
6 0 0 .- 420.—
257.25 260*—
238 60 241*-—

_ Z —
81-— 8S-—

102-—

a.
16.50 17-50

389 — 401—
142— M6--

83.— 77—
74— 74550
60 — 59-50

1 5 5 .- 163.—
162 — 162.*.

48-50 6O.00
24-90 mm__ _
5 8 . - 6 1 -_

2 ’1)-— 207* —
77-w — -■

234-— 238__
388

•(•r to w y o łt.

400-— 4U5-—

336*- 350^—

5815 -  i5835.—
542 - 644-—
302, - *00.—
644 — ..

90 ~ ___
417.— *20 —

rk ę ).

272 — - *_
2419 242].—
639 80 „  •__
64360 _-—
634. - 626.—

693— 594-—
865.25 686.—
403"— 429-60

I67b. 1672-—
5 4 -5 0 5(18. -
J 6 ) .— 262.—

-'6675 267

J t iA C y e r  p rseo iln lęU lo rfltw  p n * '" v a i ^ w y «

Walio, karpap . Uafi. le w a ra . 6011 kur. .  825^— 836’-
Auflłr. Tow . goriiinae Aiplou Joi» *). , 427 60 —
T m aklego  T*»v». *t>u o . r>r*e<u. non .  I68n ,—
Sohodnloa 6<H) k o r................................................... 1255— 12- 5 -
lu re o k le  *»»•«. ly tu m o n . 200 te.  uec. t l i .  281.— - «
1 'rlfall tuw . koo. w ęgla 70 al. . , 427— 4 8 5 ..

w  a 9 u  t r .
Irufcnt oesartifci . . . .
A ustr. w ęg. 8 g e td . *i<>ia runoeia . 
20-frnnków ka •
2(I-!iiurków ka . . . .  
lloHByjHki |i0 |lii» |ieryai ,  ,
N iem ieckie bnnknnty  aa loo  <nar*a 
W loukie banknoty aa lO olle .  .
Iluble. i ,  « •
SuuTereny. , , .

11-31 
11*29 
19-03 
23-49 —• — 

117-42 I 
9(1-fi 6 
25325 

83.94

M-38
u.«a
I9‘- 5
23-6/

17.00 
90-85 
V H

24-82

B e r l in ,  d n i a  17 lipca:
Fuau imły aaalaw ue 4p r«o .8 ffryR 0 —i t  ,

. . .  u** proc. . . ,

.  ,  r 11 proo. Hari,a 4 . .  ,
r « m .  Ilriły ren tow e 4 proo. . . , ,

» ,  „ 8,/* proo. • . ,
ł’nau. obilgeoye pro w. 8'/« proo. « .  ,
buble ( h u b ............................. ,
Auntr. bankno ty  (I 'i0)
M aty aaalaw ne Król. Polek. 47* preo

W a r s z a w a ,  d n i u  17 Iipc.it
1,1 s t ,  lik widno, ltró l. P olok , d a * » . t

.  ,  .  dronne .  t
Kob. Fu*. Preru. a rok*  Jwu* .

. . .  . . :
Olii. prenr. lłMik\i nalnoiieukiogn .
I.isty aurtl. Tow . b ied . aiftnlnlc. d u ta

.  .  * » * diobn# ,
9 ml nut r  WncHsnwy nor. VII. ,

* , . '('/a proo #

P e t e r s b u r g ; ,  d<d»t 17 lipca:
ttonyjeka imOyonka prom . ■ r .  180* .

v ,  ■ f. 18(10 t
l.loty* *ant. Tuw. k red . ulom . iir. pul*k. ,

* ,  nm yjukla - .  ,
,  kijownuie 4 pr. , ,

w ile tiik ie  . #
C barkow sk ie . ,
clieruońukio . .

* kenaral-,-lft«ryda.

101 9» 
9770 
8 8 . )  0 

102.31' 
97-6 u 
97.76 

v 16.10 
86-6C 
97.90

99.26
98-76

146—
29ll.-
223.--

95.sC

99*'>l! 
91 JS

814. - 
*88.-
98*6°
95-76
11.99
9I-60
91w®
91*;5•9*>6

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


